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W arszaw a, Sobota ^  Lipca I Kó-sSnnłilz 'VI Rok 1856.
Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości K ra-  
jowych i Zagranicznych w y
nosi: a) w Warszaw!* rocz- 
niB « •  7 kop. JO (zip. 48); 
t>) ^wartalnia rs. ( kop. 80 
r*P. 1 2); m iesięcznie  kop. 
60 (złp. 4 ).

Na prowincji  w Królestwie 
z pocztą rocznie rs.  ł 2 (zip' 
S0); kwartalnie rs.  3 (zip. 
2 0). W Cesarstwie taż sa 
ma op iata  co na prowincji  
w Królestwie . z dodaniem 
rs. 4 rocznie lub 1 kwarta l
nie za koperty.

WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH.
Jutro Ś. Czesław a W .
W schód słońca o g. 4 m. 4 .— Zach. o g. 8 m. 8.

B iuro  R edakcji p rzy  u licy  K rakow skie-P rzedin ie- | D ziś rano  stopni ciepła 10, w czoraj w  p o i  eiep. 18. 
ście w  dom u N ro 391. naprzeciw  Saskiego placu. | W y so k o ść  w o d y  na  W iśle  s tóp  4 cali 3.

W yjjis z p r  otoku tu sekre ta rja t u stanu  Królestwa  t 
Polskiego.

Z B o ż e j  Ł a s k i  
M Y  A L E X A N D E R  D R U G I .  

CESARZ I SAMOWŁADCA WSZECH ROSSJ1, KRÓL POLSK, 
& . & .  &.

Postanaw iam y;
A rty k u ł 1. P ow ołanem u ukazem  N a s z y m ,  pod  

dniem dzisiejszym  rządzącem u senatow i danym , 
N a s z e m u  jen e ra ło w i - ad ju tan to w i, dow odzącem u 
średnią  arin ją , jenera ło w i p iecho ty  Paniutin . do 
zasiadania  w  rządzącym  senacie, tudzież na W a r 
szaw skiego w ojennego jen era ł-g u b ern a to ra , rozka
zujem y być członkiem  ra d y  adm inistracy jnej K ról. 
Polskiego, z praw em  przew odniczenia tak  w tejże 
radzie, ja k  niemniej w ogólnem  zebran iu  W arszaw 
skich departam en tów  rządzącego  senatu , w  razie 
uieobecności w K ró lestw ie  N a s z e g o  N am iestnika.

A rtyku ł 2. W y k onan ie  niniejszej w oli N a s z e j ,  
N a sz e m u  N am iestnikow i K ró le s tw a  P o lsk iego  po 
lecamy.

Dan w  C arskiem -Siele, dn ia  21 C z e r w c a  (3 L ip 
ca) 1856 r

(podpisano) »A L E X A N D E R .« 
przez C e s a r z a  i K r ó l a  

M inister, S ekretarz  S tanu , w zastępstw ie: 
(podpisano) T o w arzy sz  M inistra,

H r. Gole n iszczę w Kutuzow.

Z  Petersburga. 29 Czerwca (11 Lipca).
W  N a j w y ż s z y m  ukazie, za w łasnoręcznym  J e g o  

C e s a r s k i e j  M o ś c i  podpisem , w ydanym  do rząd zą
cego seńatu  dnia 21 Czerwca, w yrażono: »Ukazem 
N a sz y m ,  w ydanym  w  W arszaw ie, d n ia  15go M aja 
r. b. obw ieszczono poddanym  N a s z y m  K ról. P o lsk ie 
go, źe zw róciw szy w zgląd na  położenie ty ch  z po
m iędzy nicłi, k tórzy , lubo n iepraw nie z k ra ju  w y d a
lili się, lecz okazują  żal za sw e chw ilow e zbłąkanie 
i p rag n ą  pow rócić do ojczyzny, zdając los sw ój na 
w olę rządu , upow ażniliśm y N a s z e  M issje p rzy  
D w o rach  Cudzoziem skich do p rzy jm ow ania  od 
n ich  próśb  o to , d la  przedstaw ien ia  przez N am ie
stn ika K ró lestw a  na N a s z e  uznanie, l e r a z  uzna li
śm y w łaściw em  rozciągnąć takow ą laskę  j na mie

szkańców  Zachodniego k ra ju  C esarstw a, k tó rzy  
też, uw iedzeni przykładem , lub z niedostatecznego 
w yrozum ienia zam iarów  rząd u , zaw s :e gotow ego 
do przyjęcia szczerej sk ru ch y , p ozosta ją  d o tąd  za 
granicą, a p rosić  będą o pozw olenie w rócenia do 
R ossji i w yrzekną się daw nych  b łędów  sw oich. 
W  skutek  tego rozkazujem y: 1) M issje N a s z e  przy 
dw orach  zagranicznych m ają, od p o d d an y ch  N a 
s z y c h  z gubernji Z achodnich C esarstw a, k tó rzy  
n iepraw nie w ydalili się z o jczyzny w  ciągu lub 
w  n astępstw ie  pow stan ia  1830 i *183lr . ,  lecz k tó rzy  
okażą żal za popełniony b łąd  i życzą sobie w rócić 
do  ojczyzny, przyjm ow ać p ro śb y  d la  p rzed staw ie
nia do N a s z e g o  uznania przez m in istrów  sp raw  za
granicznych i sp raw  w ew nętrznych  bacząc w szak
że. iż takow a ła sk a  N a s z a  nie ma być  rozciągana 
na tych  w ychodcow , k tó rzy  postępkam i swemi d o 
w iedli i dow odzić nie p rzesta ją  niew ygasłej n iena
wiści ku rządow i N a s z e m u .  2) W szystk ich , k tó rym  
dane będzie proszone pozw olenie, p o p o w ro c ie ich  
w granice P ań stw a  N a s z e g o ,  pozostaw ić za czas 
przesz ły  bez żadnego poszukiw ania, oraz bez są 
dow ego, z pow odu  poprzednio  przez nich p ope ł
n ionych p rzestępstw  politycznych , dochodzenia, 
ja k o  m ających  udzielone zupełne w tym  względzie 
przebaczenie. 3) W szystk im  tym. od  dnia p rzy b y 
cia do C esarstw a lub K ró lestw a, i po ponow ieniu  
przez nicli przysięgi na W ierność, pow rócić o sob i
ste p raw a stanu, należące się im z urodzenia. 4) 
T ym , k tó rzy  po pow rocie swoim, w ciągu la t Jc li 
będą się prow adzili nienagannie, dozw olić w ejść 
do służby, odpow iedniej ich zdolnościom , iżby, 
m ając zręczność stan ia  się pożytecznym i, m ogli też 
zarazem  udow odnić  szczerość sw ej sk ru c h y  i p rzy 
w iązania. R ządzący  senat n iezan iecha  uczynić na
leży te  ku  w ykonan iu  niniejszego rozp o rząd zen ia .1'

WIADOMOŚCI KRAJOWE
Inspektor in sty tu tu  nauczycieli elem entarnych  

w R adzym in ie . — P o d aje  niniejszein do pow sze
chnej w iadom ości, iż zapis uczniów, chcących  się 
kształcić na nauczycieli do szkół elem entarnych 
w  pow yższym  insty tucie, rozpocznie się w dniu

20 lipca  (1 sierpnia) włącznie. K ażd y  zatem  chcą- 
cy  się pom ieścić w insty tucie  na koszcie R ządu , 
lub  w łasnym , pow inien zgłosić się sam do R ad zy 
m ina i p rzedstaw ić się zw ierzchnikow i zak ładu , o- 
raz złożyć mu, na zasadzie § 24 N a j w y ż e j  za tw ier
dzonej U staw y d la  tegoż in sty tu tu , następu jące 
d ow o d y  osobiste: a) m etrykę urodzenia, u d o w a
dn iającą, że ub iegający  się o pom ieszczenie w  in
sty tucie , nie s ta rszy  je s t  n ad  la.t 20 i nie m łodszy  
n ad  la t 17 skończonych; b) św iadectw o lekarza, 
przez U rząd  L ek arsk i w łaściw ej gubernji p o św iad 
czone, ja k o  je s t  w dobrym  stanie zd row ia  p o d a ją 
cy się do in sty tu tu ; c) św iadectw o  z ukończonych  

(Z korzyścią  nauk  w  4ch k lasach  szkół pow iato 
w ych, p rzy  w zorow ćm , lub  p rzynajm niej bardzo 
dobrem  spraw ow aniu  się, i d) św iadectw o  w ładzy  
szkolnej, lub  tej, pod k tó rą  s ta ra ją c y  się o pom ie
szczenie \v insty tucie na o sta tk u  zostaw ał, o sw o
je j dobrej konduicie.— R adzym in dnia 1 (13) lipca 
1856 ro k u .—  Konlkiewicz.

—  W czo ra j— O bligi skarbow e (oprócz kuponu) 
żąd an o rs . 85 kop . 5. L isty  zastaw ne I llg o  ok resu  
bez kuponu) za 15 rs ., żądano rs. 14 kop . 68.—  
N owa pożyczka ro ssy jsk a  z ro k u  1854 (oprócz k u 
ponu) 5 % , żądano  rsr. 101 kop, 17. —  Z a półiin- 
p erja ły  żądano  rs. 5 kop. 17. — K upon O bi. rs. 1 
kop. 20. L istów  zastaw , k. 4 '/ 3.— Nowej pożycz
ki ro ssy jsk ie j rs. 1 kop . 3 3 l/>.

— D onoszą nam  z R adom ia:
W  Sandom ierzu dnia 23go C zerw ca r. b. J W . 

JK . B iskup  Rodopolitański, h r. Tom asz Ł u b ień sk i 
p o tw ierd z ili pośw ięcił w ybraną  przez zgrom adze
nie P P . B enedyk tynek  na godność ksieni pannę A n
nę Majewską córkę A ugustyna  i R ozalji, od d a jąc  
je j  w  rękę  sta tu t reg u ły  zakonnej i p a sto ra ł  znak 
godności biskupiej, k tórego używ ać może w  czasie 
w iększych u roczystości. N ajp ierw szą  ksienią 
w  k lasztorze Sandom ierskim  b y ła  Zofia S ien iaw ska  
w spół fu n d a to rk a  około roku  1623 kościo ła  i k la 
sztoru  z m atką sw oją E lżb ie tą  z Gostomskich Sie- 
n iaw ską żoną m arszałka wielkiego koronnego. 
W  dniu  następnym  24 czerw ca r. b. J W . JK . B i
skup lir. Ł ubieńsk i w  czasie solennego nabożeń-

W Y STA W A  STAKOŻIfTUOŚCl
I PRZEDMIOTÓW SZTOKI

urządzona w pałacu  ./ IP. Hr. A. Potockich w W ar
szawie na dochód Schronienia  pod opieką N. M. P .

(Otwarta  od Unia 1 czerwca 4 856).

Przedmioty obce u nas znajdowane. —  Nowe przybytki do 
wyslawy. —  Starożytności Medo-perskie i egipskie.

( Ciąg d a lszy ).

(Patrz Ner Kroniki 9 7 . )

N ieodżałow ana jednakże je s t  szkoda, że kilka 
innych razem w tym  sam yin  kurhanie znalezio
nych  m edaljonów  bez w ieści zag inęło , inożeby  
one nam jakich dalszych  d ostarczyły  objaśnień. 
Co do użytku w reszcie, do jak iego tnógł słu żyć  
ten  przedm iot w klęsło ry ty , jakby stęp el pie
częciow y, najpodobniej, że wedle zdania p. L e
lew ela , odbijano w nim cienkie blaszki złote  
którem i naszyw ane b y ły  suknie znam ienitych o- 
sób, jak tego kurhany i grobow ce krym skie l i 
czne podają przykłady.

Jeżeli S ieglejsi w tej m ierze znaw cy na to  
przyzw olić zechcą, to piękny hełm  z żelaza s ta 

rannie w ykuw any, znaleziony w okolicach Kijo
wa licz. 156 (zb. p. senatora Fundukleja), m o- 
żnaby odnieść ze w zględu na jeg o  w yrób  i ba
niastą postać, dó daw nych tatarskich zabytków , 
bo trudno przypuścić ażeby z inedańskich p o 
chodził jeszcze  zagonów , chociaż z kształtu  bar
dzo do hełm ów  inedo-perskich je s t  podobny.

Z akończym y przegląd tej części w ystaw y  s ta 
rożytności osobnern w spom nieniem  o kilku przed
m iotach, którem i św ieżo w ystaw a się w zbogaci
ła . I tak: m am y tu naprzód kilka dętek  i ozdób  
srebrnych , które pochodzą ze zbadanych przez 
P- Stroncz) ńskiego w ykopalisk , i u łożone są  
chronologicznie w edle znajdow anych przy nich  
m onet z IX , X  i X I wieku, podobnem i są one  
do w spom nionych ju ż  pow yżej, lecz daleko le 
piej się dochow ały. M ówiliśm y także o łzaw n i- 
cach glinianych, a oto  przez uprzejm ość prof. 
A lexandrow icza otrzym aliśm y śliczną szklanną  
jeszcze  w w iększej połow ie napełn ioną p łyn em  
przejrzystym  jak w oda, więc zapew ne łzam i, 
wierzchni otw ór tej flaszeczki zakryty je s t  o so 
bno do teg o  zrobionem  denkiem  i w n et b y ł za- 
lutow any. Ł zaw nicę tę znaleziono około roku  
1838 w g łęb o k o śc i łokci trzech kopiąc studnię  
w e wsi Ż arnow ce o pół mili od stacji pocztowej 
M ingosy pod Siedlcam i. Nim p. B ejer sam  u-

dzieli szczegó łow ą  wiadom ość o czynionych  
przez siebie w  tym  m iesiącu poszukiw aniach  
w K ruchowie pod T rzem esznem  (W . K s. Pozn.) 
w inniśm y także chociaż krótką uczynić w zm ian
kę o przedm iotach przyw iezionych przez niego, 
a które naw et osob n e m iejsce zajm ują na w y 
staw ie naszej. Przed kilką laty  kopiąc w ogro
dzie dworskim  w  K ruchow ie znaleziono obszer
ne zgliszcza i wśród nich naczynie, sp iżow ą na
lew kę w kształcie lwa (je s t  teraz na w ystaw ie) 
grubej i starożytnej roboty, przytem  dużo po
pielnic pośredniczących m iędzy doniczkam i o -  
krągłem i a urnami o których już m ów iliśm y  
że z dołu  ok rąg łe  ku górze w  czworobok się  
rozszerzają. T o pierw sze odkrycie zachęciło do 
dalszych poszukiwań, jakoż w niewielkiej odle
g łości znaczna liczba kam ienistych kopców  w u -  
roczysku zw anem  „kam ienne jazy" szczególniej 
zw róciła uw agę gorliw ego starożytnika naszego, 
zarządzone tain odkopyw ania, w y d o b y ły  na jaw , 
w jednern m iejscu na wzgórzu m odlitew nię zk a -  
mieni taką jak w yżej już opisana, a nieco dalej 
znaczną ilość popielnic p osp olitego  u nas k szta ł
tu garnkow ego, w nich zaś d o sy ć  dużo sp iżo
w ych zap in ek , oraz ułom ki napięstek  i t. d., 
bez śladów żelaza. Przeciw nie zaś w  miejscu  
gdzie lew ek b y ł znaleziony, sam e ty lko  żelaz-



stwa”przyjął Wyrzeczenie się woli i posłuszeństwo 
od sześciu panien, które uczyniły B ogd publiczną 
ofiarę z siebie samych wchodząc do klasztoru zgro
madzenia Benedyktynek poświęcających się we
dług  reguły ś. Benedykta nauczaniu dzieci chw a
ły  Boga i obowiązków człowieka. Święcenie na 
zakonnice otrzymały: Antonina ftonkanawska' cór
ka Ludw ika i Doiniccli, T e o f ilą DgbkowsJza -córka 
Jan a  i Magdaleuy, W ilhelm ina fior/iaszetetfka c ó r
ka Macieja i Małgorzaty, M arjanira Bajer córka 
W incentego i W iktorji, M arianna .A".ucharzewską 
córka Andrzeja i M ałgorzaty, Alojza Marynowskn 
córka Ignacego i Julji, którym  tow arzyszyły dla 
zachowania form przepisanych dawniej wyświę
cone zakonnice panny Orlikowska i .Czechowska. 
Akt ten zakończono gościnnem przyjęciem przez 
Ksienią Duchowieństwa, i JW . JK . B iskupa oto
czonego licznym klerem zgromadzonym z okolicy 
dla otrzymania w katedrze Sandomierskiej w y
święcenia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI
BBvpesze Telet/rajiczne.

L o n d y n  14 L i p c a .  Ich K. W . książę i księ
żn a  pruscy, księżniczka Ludw ika pruska i książę 
Albert, zwidzili przedwczoraj pałac kryształow y 
w Sydenham  i oglądali tamtejsze sztuczne w odo
tryski. Pomimo niepomyślnej pogody, zgromadzi
ło się tam 11,000 osób.

Na ostatniem posiedzeniu kapituły orderu  Pod
wiązki, K rólow a ozdobiła tym orderem hrabiego 
Fortescue i wice-hrabiego Palmerston.

W i e d e ń  14 L i p  c a. W czoraj o godzinie 2ej 
po południu odbył się uroczyście chrzest nowo
narodzonej arer-księżniczki w Laxenburgu. No- 
wo-narodzona otrzym ała imiona Gizela-Ludwika- 
Marja.

P a r y ż  14 L i p c  a. M inister wojny w ydał roz
porządzenie w edług którego marynarzom którzy 
wysłużyli przynajmniej sześć lat w służbie rządo
wej, przeznaczona iin połowa żołdu, ma być o -1 do 
6 fr. podwyższona. —

M a d r y t  13 L i p c a. Papiery skarbowe cią
gle spadają .— Objawiło się przesilenie ministerjal- 
ne.— W  wielu miastach prowincji Badajoz i Estre- 
maduro miały miejsce zawichrzenia, ale wkrótce 
zostały przytłumione.— W Sewilli cholera ustała, 
ale objawiła się w Kadyxie.

M a d r y t  14 L i p c a .  Espartero podał się do 
dymisji. K rólow a przychyliła się do jego życzenia 
i poleciła marszałkowi O’Donnell utworzenie no
wego gabinetu.— W  M adrycie je s t spokojnie.

M a d r y t  15 L i p c a .  Nowy gabinet je s t już 
w zupełności utworzony. O'Donnell je s t prezesem 
Tady; Luzuriaga, przyjaciel Espartera. objął w y
dział sprawiedliwości: Cairtero, skarbu; Bayarre, 
progresista, spraw  wewnętrznych; ministrem budo
wli publicznych mianowany został pan Colłado, a 
spraw  zagranicznych pau P asto r Diaz.

H a g a  13 L i p c a .  Książe O skar szwedzki 
przybył do naszego miasta. —  Prezes rady  mini-

tw o się ukazyw alo, ostrogi, g ro ty , podkow y n a
w et, z w yjątk iem  ty lk o  spiżowej pokryw y na 
jednej z w iększych  popielnic; tam że w bliskości 
odkryto ślady pieca garncarskiego i m nóstw o u- 
łomfców w yrobów  glinianych w ypalanych ze  
znacznie now szych czasów , prawdziwe ,.m onte  
teśtaccio“  w którern najliczniejsze b y ły  ułom ki 
kafli p iecow ych , z rozm aitem i herbam i pólsk ie-  
m i, o czein w n et osobno powiemy. C śłość tego  
ciekaw ego w ykopaliska którego w szystk ie zn a
czn iejsze okazy inam y tu zebrane na w ystaw ie  
-w je dnem  m iejscu ok o ło  ow ego lew ka i bliźnia
ka jeg o  gryffa 1. 1 48 (od lew  g ip so w y  z m uze
um  berlińskiego) także gdzieś we w schodnich  
'częściach Prus znalezionego, dow odzi że Kru- 
chow o z dawien daw na znaczącą b y ło  osadą, u 
stóp w zgórza „W eńdow ą górą“ zow iącego  się; 
trwając ciągle w jednem  miejscu od epoki sp i
żow ej do Jagiellońsk ich  czasów , i naw et dotąd; 
m iało za pogan sw ą m odlitew nie, a bezw ątpienia  
w  pierw szych już czasach chrześcijaństwa w P o l
sce  m iało i św iątynię czyli kościół, drew niany, 
z którego zgliszczow  w y d ó b y ty  został ów osob li
w y  lewek, n iegdyś zapew ne słu żący  do kościelne
go  użytku, jako nalewka, do um ywania rąk p rze -  
d om szą , czego  m am y dosyć liczne przykłady po 
najdaw niejszych skarbcach koście ln ych , jak

strów  w Prusach, pan Manteuffel, ma ju tro  w yje
chać ztąd do Bruxelli.

H z y  m 9 L ip  c u. Jenerał Kisielew złożył Je
go Świątobliwości Papieżowi pismo uwierzytel
niające go jako  nadzwyczajnego posła i pełnom o
cnego ministra Cp.SAKSKO-Rossyjskiesgo.

(Preussischer St. Anzeiger).
A M E  f i  Y K  A.

New-fork 2 Lipca. Kongres ciągle dotąd zajmu
je  się kw estją Kanzas. W  dniu 3D czerwca D ou
glas w ystąpił w senacie jako  sprawozdaw ca ko
misji terrytorjalnej. Obszerny jego rap o rt przema
w ia na korzyść nowego bilu zarządzająeego mia
nowanie pięciu komisarzy mających być przez pre
zydenta wybranemi, którzy o ile to być może, r e 
prezentować mają wszystkie polityczne stronni
ctw a Związku. Komisarze utworzą listę mających 
prawo głosowania w w yborach na tern terry tó- 
rjum i według tego oznaczą liczbę deputow anych, 
którzy z każdego hrabstw a mają być wybrani dla 
ułożenia konstytucji i utworzenia rządu stanu. 
Skoro to się już stanie, będą oni codziennie, wy
jąw szy niedziele i święta, w miejscu najdogodniej
sze tn dla mieszkańców terrytorjum , odbywać po 
siedzenia dla słuchania skarg, zeznań świadków i 
prostow ać błędy jakieby mogły zajść w liście po
wyżej wspoinniauej. Popraw iona ostatecznie lista 
zostanie w ydrukow aną i nikt nie będzie mógł być 
przypuszczonym da wyborów, kto jako  mający 
prawo glosowania nie będzie w tej liście zamie
szczony. W ybór deputow anych odbędzie się 
w dniu wyboru prezydenta, a konwencja zgroma
dzi się  ̂w pierwszy poniedziałek w grudniu. Ma 
ona głównie rozstrzygnąć czy pożądanem byłoby 
dla Kanzas, w tym czasie przystąpić do Związku 
stanó w., a jeśli roztrzygnienie w ypadnie potw ier
dzająco, konwencja zajmie się ułożeniem projektu 
konstytucji" i utworzeniem rządu stanu. Dalej bil 
ten zawiera postanowienie, że w Kanzas nie bę
dzie mogło być ogłoszonem żadne praw o któreby 
ścieśniało wolność mowy i prasy, albo praw a no
szenia broni. Dalej zawiera kary za nieprawne 
glosowanie, za oszukanstwo lub użycie gwałtu 
przy w yborach i na ten cel upoważnia do użycia 
siły wojskowej. Prawo do w yborstw a myją mieć 
wszyscy biali mężczyźni, którzy doszli dwudziestu 
jeden lat skończonych i przed wyborami trzy mie
siące przynajmniej zamieszkiwali na terrytorjum .

W Izbie reprezentantów bil naznaczający przy
jęcie Kanzas jako  wolnego stanu według konsty
tucji Topeca, został w tymże dniu przedstaw io
ny i to postanow ione zostało większością je 
dnego głosu. Male utarczki dotąd zdarzają się 
w Kanzas.

Przy manifestacji jak a  tniala miejsce w W a
shington na korzyść pana Fillmore w dniu 30 
czerwca, były rozruchy, w czasie których m ajor 
M agruder i rozmaici słudzy policyjni ścigańi byli 
kamieniami i kijmi. M ajor poniósł ciężkie skale
czenia i lud chciał go zabić. {Pr. SI. Anz.)

A N G L J A.
Zdaje się, że ani stan złrow ia, ani późny wiek 

vice-hrabiego H ardinge nie jest rzeczy wis tym po-

np. W A kw isgranie, oraz po wielu zbiorach sta* 
rożytności, w Cluny (P aryżu ), B ruxelli, B er
linie, u  p .H ahn  w H an n ow erze, w Kolonji it .  d., 
w dźiele D u SommerarćPa i innych . N ie m oże
m y bow iem  po bliższem  rozpatrzeniu naczynia  
te g o , sum iennie posuw ać sw obody w yobraźni 
naszej aż do stanow czego utrzym yw ania; iżby o- 
no jeszcze  do pogańskich obrządków słu żyć  
m iato.

W yk op alisk o  K ruchow skie wraz .z innemi 
z późniejszych  czasów  pochodzącm ni zabytkam i 
kopaLnemi, które tu pom ijam y, jako m ało  
przedstaw iające ciekaw ości, przeprowadza nas 
z epoki przedchrześojańskiej, d ookresu  chrześć- 
jańskiago przeszłości naszej, poczynającego  się 
od r. p .9 6 5 . N iin jed n ak  w kroczym y w pełną  
ch arak terystyczn ego życia  dziedzinę , , w ieków  
średnich1-, dopełn ijm y przeglądu innorodnydh  
osobliw ości zajm ujących drugą część tej pierw 
szej sali w ystaw y.

Zaraz na prawo od wejścia, gruppująsię  przed 
nami pamiątk ludowi najdaw niejszych, i najbar
dziej uksztalconych  starego  świata, naprzód Babi
lońskie i A asy ryjskie, potem  E gipskie, dalej E - 
truskie G reckie i R zym sk ie . Na lew o drzwi ma- i 
m y dziw aczne utw ory sztuki Chińskiej, dosko- j

wodem jego podania się do dym isji z naczelnego 
dow ództw a armji angielskiej. Została ona spow o
dow aną ważnenn zmianami wprowadzonemi w o r
ganizacji sił wojskowych angielskich. Te reformy 
tyczą się zarazem milicji i armji. Pierwsza ma na 
przyszłość jeśli nie w  całości, to przynajmniej 
w znacznej części zgromadzać się co- rok  na ćwi
czenia wojska. Będzie ona miała nieustający sztab 
główny. Rząd spodziewa się tym sposobem, bez 
wielkich kosztów być w możności rozwijania i po
większania swoich środków  obrony na przypadek 
wojny.

Go do armji ma ona być uposażoną dwoma 
nowemi posadami. Poraź pierwszy piechota otrzy
m ała jenerałnego inspektora w  osobie księcia Cam- 
brigde, a gw ardja oddana zostaje pod nadzóri do
wództwo znakomitego oficera lorda Rokeby. W a 
żne nominacje mianowicie oficerów, którzy się 
dobrze zasłużyli w Krymie, uzupełniają te nowe 
urządzenia.

L ord  Hardinge według obiegających w L ondy
nie w iesd, długo oponował przeciw nim; szczegól
nie w nominacjach księcia Cambrigde i lo rda Ro
keby uważał on wielką ujmę swojej pozycji, i sko
ro tylko takowe stanowczo zostały zdecydow ane, 
podał się do dymisji.

Te rozporządzenia względem których opinja pu 
bliczna nie miała jeszcze czasu oświadczyć się, ale 
które zdaje się przyjmować przychylnie, według 
tw ierdzenia Morning Post, mają być skom pletowa
ne różnemi innemi, tycząceini się głównie straży 
brzegów. W  sobotę wieczorem przy otwarciu po
siedzenia Izby gmin, pan ITayter w  imienia pier
wszego lo rda admiralicji, doniósł, że rząd  pro
sić będzie w poniedziałek o upoważnienie do przed
stawienia projektu prawa, dozwalającego adm irali
cji przedsięwziąść środki ku lepszej obronie brze
gów, ku lepszemu uorganizowariiu administracji 
m arynarki i oddaniu w ręce admiralicji czuwania 
nad strażą brzegów. {tnd. Beige)
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trak ta tu  handlow ego i żeglownego, zawartego mię
dzy A ustrją i Ilo land ją  na d. 29 grudnia r. z. a ra 
tyfikowanego przez obie strony kontraktujące, 
w Hadze na d. 15 mają. r. b.; tudzież konwencję 
zaw artą iniędzy obu teini państwami, tyczącą się 
ustanow ienia urzędów konsularnych austrjackich 
w koloniach holenderskich. * {Czas).

— Piszą z W iednia do gazety Nord: P o ra  letnia 
je s t zwykle porą przerwy dla tranzakeji politycz
nych i spraw  m iędzy-narodowych, ale nie prze
szkadza rozmaitym plotkom w tym przedmiocie. 
W  dziennikach spotykam y istotnie najrozmaitsze, 
chociaż nie prawdziwe, doniesienia, o krokaoh ja
kie A ustrja miała uczynić w Neapolu i K openha
dze. To co w tych wiadomościach może być pra
wdziwego, objąć można w bardzo szczupłych gra
nicach. Ton, jak i gabinet austrjacki zachowuje 
względem dw oru neapolitańskiego, nie jes t ani 
mniej grzeczny, ani mniej pojednawczy od tego, 
z jakim  w ystępował w Rzymie.

Kwestjareorganizacji Księztw, przedstawia wie-

nałe w yrobem , św ietne ozdobam i, osob liw e n ie
spodziew anym  krojem postaci.

Cywilizacja za kolebkę obrała sobie średzicę 
Azji i H industan, ztam tąd też pochodzą najda
w niejsze w yrob y  sztuki, przedm ioty do obrząd
ków religijnych słu żące , i ślady czci pogrzebo
wej dla zm arłych. Tajem niczą m głą  zapom nie
nia d ługo okryte zwaliśka Babilonu, (za łożon ego  
na 2 5 0 0  lat około przed N. C. P .), N iniw y i m iast 
A ssyryjsk ich , od czasu do czasu w ydają z łona  
w zgórzy zalegających  dziś ruiny tych  p ierw ot
nych a bajecznej w ielkości grodów azjatyckich  
rzadkie szczątki na św iadectw o o dawnein u- 
kształceniu  ich m ieszkańców , Do takich w łaśnie  
należą . , cylindry babilońskie1* których m am y tu 
kilka 1 1 , 2 , (zb. p. J u n d z iłła )/ S zczegó ln y  ten  
rodzaj am uletów , z tw ardego jaspisu, lub aga- 
tu, karniolu i innych tym  podobnych kam ieni 
w postaci wałka środkiem  przedziuraw ionego, 
starannie oszlifowany7, nosi na sobie szereg  
w głąb  rzniętych postaci, to stojących , to sied zą
cych , z rozm aitem i godłam i, rzeźba ta bardzo 
je s t  grubą, twardą i ogranicza się prawie na 
związku linji prostych. Obok figur widać na n ie
których klinow ate nacięcia, je s t  to  ow o sław n e  
pism o ,,kuneiczne;‘ czyli klinow e, albo tak zw a
ne cw iekopism o; długo całk iem  niezrozum iałe,



l a  w ażnych trudności, ponieważ je s t  ona czysto  
polityczna. A ustr ja  ina w tein najw iększy interes, 
żeby teraźniejszy sta tu s quo nie uległ żadnej zmia
nie. Inne m ocarstw a przy jm ują  projekt połączenia 
Księztw, dla zmniejszenia szans przeważnego 
w pływ u Austrji, k tó ry  ona przez swoje położenie 
jeograficzne,powołanąjest wyw ierać  w Księztwach. 
Inneznowu rz ą d y  w popieraniu  połączenia Księztw. 
kierowane są  raczej czczemi teorjami n a ro d o w o 
ści, niż pow odam i praktycznej polityki.

Gorączkowa agitacja ja k ą  obudzą  w  tej chwili 
ta  kwestja między ludnością  nad d u n a jsk ą .  może 
posłużyć w idokom  jednych , a skrzyżow ać plany 
drugich, ale ma także swoje niebezpieczeństwa, 
które nie u jd ą  baczności um ysłów  ja sn o  w idzących. 
Keue Preussi&ckc Zeitung  zw raca  głośno uw agę  na 
niebezpieczeństwo „tego odw ołan ia  się do władz-; 
t ^ a  lu d u >  Na szczęście nim te wszystkie kwestje 
dojrzeją, namiętności będą  miały dość  czasu do 
uspokojenia się, a dyplom acja  zasad będzie mogła 
ustąpić dyplomacji praktycznej.

Zwłoki p. Leonji Fon ton , z domu baronów nej 
Mohrenheim, małżonki pełnomocnego ministra 
C e s a r s k o -Rossyjskiego przy  dw orze H annow er-  
skim, zostały wczoraj przewiezione na  wieczny 
spoczynek. Ani wysilenia sztuki, ani na jtrosk li
wsze s ta ran ia  małżonka, nie zdoła ły  ocalic od 
przedwczesnej śmierci tę nad o b n ą  niewiastę, k tó 
rą  je j  dowcip i uprzejmość, czyniły przedmiotem 
uwielbienia w najwyższych salonach, w k tó rych  
pozostawia na długo dotk liw ą  próżnią i żal. Dsvaj 
bracia nieboszczki, jeden  sekretarz  posels tw a Ce- 
SARSKO-Rossyjskiego w  W iedn iu , drugi dow ódca  
szw adronu  i ad ju tan t  jen e ra ła  Osten-Saken, nie 
odstępowali do ostatniego tchnieuia od łoża swej 
siostry, a jej ojczym J W .  ta jny  rad ca  M uchanow, 
d y rek to r  g łów ny  p rezydu jąey  w komisji rządowej 
sp raw  wewnętrznych  i duchow nych  K ró les tw a  
Polskiego, oraz k u ra to r  okręgu naukow ego  W a r 
szawskiego, pośpieszył także na pierwszą wiese 
niebezpiecznego jej stanu. P raw ie  w szyscy  człon
kowie Ciała dyplomatycznego, obecni w  W iedniu, 
znajdowali się" na pogrzebie. Oprócz sk ładu  p o 
se ls tw a CESARSKO-Iiossyjskiego, uważano tam obe
cność barona  B ourqueney, lir. O'-Sullivan, h r .  F le 
ming, kierującego interesami posels tw a pruskiego 
w  n iep becn ości hr. Arnim, margrabiego Cantono, 
p os łów  Hiszpanji i Turcji, i w y b ó r  wyższego to 
w arzystw a. Skrom ny kościółek w Peutzing, zale
dwie mógł objąć tłum tych  w szystkich , k tórzy 
pośpieszyli w ypłacić  ostatni ho łd  przywiązania  
i żalu d la  zmarłej. T a  s t ra ta  okropnie  dotknęła  
p. Fonton. Zostanie on ty lko  kilka dni w W iedniu , 
i u d a  się d la  pora tow ania  swego zdrow ia  do Alp, 
pierwej nim powróci do Pete rsburga .

K orespondencje  z W iedn ia  donoszą , że sp raw a  
H o lsz tynu  i L auenburga , daje pow ód  do bardzo 
żywej wyiniauy korespondencji między dw om a 
wielkiemi dw oram i niemieekiemi. Spodziew ają  się 
że sejm niemiecki zajmie się w krótce tą  kwestją, 
i w edług  korespondencji z 1 rankfurtu  w  Gazecie 
lipskiej, to wysokie  zgromadzenie nie zaprzestanie

które niedawno dopiero odczytyw ać zaczęto. 
Cylindry babilońskie obecnie należą do bardzo 
poszukiwanych przedmiotów starożytności, albo
wiem na nich odkryto wiele ważnych szczeg ó 
łó w  tyczących się mitologji assyryjskiej i me-  
dańskiej. Noszono j e  nawleczone na sznurku  
jako paciorki na szyi. Między niemi bywają po
dobnie jak i pomiędzy znajdująceini się na w y 
stawi e innego także kształtu kamienie ryte, k tó 
re bezwątpienia za pieczątki s łu ży ły ,  wyobra
żano na nich najczęściej to byki święte Niniwi-  
tów i A ssyrów , to barany o wielkich rogach lub 
inne zwierzęta. Znajdują się także i naśladowa
nia tych cylindrów za rzymskich już czasów ro
bione, poświęcone czci różnych bóstw  Olimpu i 
ziemi. r , ,... , YV/  . , ,

E g'Pt w  wielorakiem pow inow actw ie  zo 
staje z ogniskiem assyryjskiej i medo perskiej 
cywilizacji, a naprzód pod względem  sztuki. R o
le ty  egipskie odznaczają się jednostajnością raz 

uświęconego typu, i statecznein  jeg o  powtarza-  
n !eiri’ a każdy niemal przedmiot okryty je s t  n a 
pisami charakterem hieroglificznym rozmaitego  
ro zaju, k tó re  nauczono się czytać od Charn- 
polhona młodszego.

Liczne i często zwiedzane olbrzymie świątynie  
a szczególniej ciekawość budzące grobowce Egi-

p rac  swoich, dopóki zamiary gabinetu duńskiego, 
w  obec reklamacji prusk ich  i austrjackich , nie zo
s ta n ą  wyraźnie  określone i objawione.

— W olność  Dunaju , k tó rą  t rak ta t  paryzki 
Tnial uczynić faktem, do tychczas je s t  ty lko  nadzie
ją  w  oczach rządu  austrjackiego. Pew ne b a w a r 
skie tow arzystw o żeglugi, chcące zaprowadzić  re 
g u la rną  żeglugę p a ro p ły w ó w  n a  D unaju , o trzy
mało odm ow ną odpowiedź, z pow o d u  że negocja
cje w  przedmiocie cofnięcia przywileju  to w arzy 
s tw a  austrjackiego żeglugi parow ej na tej rzece, 
nie są  jeszcze ukończone. (Le Mord).

—  Otrzymaliśmy z Medjolanu następujące wia
domości, względem poruszeń w ojska  w Lom- 
bardji: go lba  fV

O d  piętnastu dni poruszenia  w ojsk  przybiera ją  
znaczący charakter. Nie ma wątpliw ości że tak o 
we spow odow ane  są  przez bardzo ważne pow ody  
polityczne. Dziesięć dni temu, pu łk  p iechoty  ba
rona  Hess  u d a ł  się do Bartassina, gdzie ma po
zostać sześć tygodni, a następnie udać  się do  B re 
scia i Peschiera.

P u łk  p iechoty  hr. G itday  u d a  się po pewnym  
czasie do granic Parm y. Jednocześnie bataljony 
trzech innych p u ł k ó w  u d a ły  się z innych garnizo
nów  z arty lerją  i pionjerami, do Parm y. W ojsko  
znajdujące się w bliskości Sardynji,  o trzymało 
rozkaz czuwania pilnie nad gran icą  tego państw a.

{Journal des DebatS).
—  P rzedw stępne  konferencje w przedmiocie re 

organizacji Księztw naddunajskich , ju ż  się skoń
czyły. P e łn o m o c n ik  francuzki baron  Talley rand , 
o dbyw ał w dniu 12 b. m. pożegnalne w izyty 
w  W iedniu , i u d a  się z tąd  w kró tce  do K o n s tan ty 
nopola. Komisja zgromadzi się w  Bukareście 
w miesiącu sierpniu i zaraz rozpocznie swoje 
prace.

Depesze między W iedniem  a Berlinem, w p rzed 
miocie Księztw niemiecko-duńskich, krzyżują się 
bezustannie. Spodziew ają  się tu  że ta  korrespon- 
dencja tak  ożywiona, doprow adzi do wspólnego 
k ro k u  na korzyść  H olsz tynu  i Lauenburga . D o 
tychczas dw a  te d w o ry  zgodne zupełnie co do za
sa d y  tej .kwestji, różnią 8ię ty lko p o d  względem 
prostych  formalności. '  (Le Nord).

D A N  J  A.
Kiel 10 Lipca. Dzień 4 sierpnia naznaczony je s t  

do stawienia się przed nasZytn sądem najwyższym 
pana Scheele, ministra księztw H olsz tynu  i L auen
burga, uznanego winnym zd rad y  s tanu w w ypeł
nianiu swoich obowiązków, przez znaczną wię
kszość sejmu w Itzelioe. Minister ten broniony b ę 
dzie przez pana Barguin, tutejszego adw okata ,  ale 
mniemają, że j  pan Scheele osobiście stanie przed 
sądem.

O soby  k tó re  miały sposobność  czytać ak t  o- 
skarźenia zredagow any  przeZ zgromadzenie ńaj-j 
znakomitszych członków sejmu, zapewniają, że 
ak t  ten zawiera głównie dwie kwestje, k tóre  o- 
skarżyciel m ianowany z urzędu przez sejm, 
zamierza przedstaw ić sądowi przy  rozpoczęciu 
rozpraw .

W iadom o, że przestępstwem zarzucanem p anu

ptu, dostarczyły  dużo zabytków po tym  wiel
kim i bardzo w ykszta łconym  narodzie, którego  
byt tysiącami lat mierzyć potrzeba; ztąd też  
prócz rzym skiego i greckiego, żaden lud sta
rego świata nie jest  dziś tak dobrze znanym  jak  
egipski; dom ow e je g o  życie, dzieje, teligja,  
przem ysł i sztuka, malują się ży w o  w rzeźbach, 
hieroglifach, pomnikach, świątyniach, m alowi
dłach, sprzętach, papyrusach i tysiącznych in
nych  dziełach ręki i przem ysłu  egipskiego. M u
zea L u w ru , Londyńskie  (Britisch Museum) i 
Berlińskie, najbogatsze są w zbiory starożytno-  
ści egipskich, ale i każden niemal podróżujący  
po tym  c iekaw ym  kraju, wywozi ztamtąd liczny  
poczet drobnych rzeźb i amuletów, lub , ,ex  voto^  
które chciwi arabowie i fellahy w ydobyw ają  s e t 
kami burząc riiezwiedzane jeszcze groby. Tak 
sam o też i nasz p. W isłocki zwiedzając E gipt  
przed laty  kilką, zebrał znaczną ilość drobnych  
wyrobów egipskich daw nych , których nam tu 
na w ystaw ę u d z ie l i ł .— W ierząc w przechodzenie  
duszy ze stworzenia w stworzenie, dla oczy
szczenia się z grzechów  wśród życia popełnio
nych, i w powrót jej do sw ego  pierwotnego cia
ła ludzkiego, starali się tę ziemską powłokę  
wiekuiścle przechować od zepsucia i zn iszcze
nia, więc ciała balsamowali, u jąw szy  je w sp lo -

Seheele przez sejm je s t  to. że Wprowadził w w y 
konanie rozmaite postanowienia, które jak o  o d p o 
wiedzialny minister dw óch księztw niemieckich, 
sam zredagował i ogłosił, nie przedstaw iw szy ich 
jak  tego w ym agała  konstytucja ,zatw ierdzeniu  przez 
sejm. Te postanowienia uw ażane są ze stanowiska 
ministerjalnego jak o  rozporządzenia  municypalne 
i w  takim sposobie ich ogłoszenie by łoby  legal- 
nem; ale sejm uw aża je  za organiczne i atakujące 
fundam entalne przepisy konstytucji. S ą d  przez 
uroczysty  w y ro k  odpowie na te kwestje  i od 
tego podwójnego rozstrzygnienia, zależyć będzie 
uniewinnienie lub  potępienie ministra.

{Journal des Debats). 
F R A N C J A .

P aryż 13 Lipca. P iszą  z Plombióres pod  w czo
rajszą datą: f*

»W czoraj o godzinie 8ej wieczorem, robotnicy 
fabryki pp. H ildebrand t  i spółka, odwdzięczając 
się za zaszczyt,.jaki im Cesarz uczynił zwidzając 
ich  zakład, w  tymże dniu, przybyli en m asse  z cho
rągw ią  na czele, p rzed  pałac cesarski, okrzyku jąc  
z zapałem: »Niech żyje Cesarz! niecił żyje Cesa
rzowa! niech żyje zbawca Francji!" G dy  Cesarz 
ukazał się na balkonie, Okrzyki podw oiły  się.

W  południe  odby ła  się przed rezydencją J. C. 
Mości p a rad a  straży  zaciągającej.

Około godziny 2 ej Cesarz pieszo w tow arzy 
stwie kilku osób swego orszaku, przechadzał się 
na drodze do Saint Loup. (Ind. Dehre)

H  1 S  Z f  A N  J  A.
/  każdym dniem dzienniki hiszpańskie p rzy 

noszą nam jak i  Charakterystyczny szczegół wzglę
dem na tu ry  poruszenia socjalistowskiego, k tórego 
wstęp tylko widzieliśmy w Kastylji . Je s t  to p ra 
w dziw a wojna dzikieh przeciw społeczeństwu. Po  
m agazynach  zboża, wzięto się do zboża na  pniu; 
W wielu tniejścacli podpalono na polu  dojrzałe 
zboża w  prowincji Toledo. Podobne  zbrodnie po
pełnić chciano w  prowincji Zamora, ale energjajgu- 
berna to ra  zapobiegła temu.

W  M adrycie tymczasem nowiniarze puszczają 
w  obieg pogłoski, o jakim ś bliskim zamachu 
politycznym ze s trony  rządu, k tó ry  każdy  tło- 
maczy sobie w edług  swego sposobu  widzenia.

{Le Nord). 
T U R C J A .

— W ed łu g  wiadomości z K ons tan tynopo la  3go 
lipca, posłano Sefet-paszy rozkaz Zaprzestania k ro 
ków nieprzyjacielskich przeciw Rossji i pow rotu  
do K onstan tynopo la  lub porzucenia służby Porty .

Pasza  Alepu kazał aresztować kadego w Ma- 
rasch, tndzież 150 tamtejszych mieszkańców, z p o 
w odu zam ordow ania  ajenta angielskiego. Znaczna 
liczba mieszkańców uciekła z M arasch i z t rw ogą  
oczekują tam  przybycia w ojska  z fevrji, d la  zapo
bieżenia nowym buntom.

T ow arzystw o  austrjackiego L lo y d a  zap ro w a
dziło sta łą  bezpośrednią komunikację p a row ą  mię
dzy Konstantynopolem  i Galaczem, tudzież O des
są i Wiedniem. (J0Ur. des Deb.)

— Piszą  z Szu mli 5 lipca:
D ow odzący  tu  C hakti-pasza, w y d a ł  rozkaz  do

ty powijaków wonnemi życ icam i napuszczanych  
i składali w skrzynie zewnątrz nakśztałt sp o w i
tej osoby  obciosane, bogato hieroglificznetn, na- 
pisowem, malowaniem, niekiedy nawet rzeźbą  
i z łoceniem  przj ozdobiony. Postać skrzyni, b y 
ła uświęcona jako godło  Osirisa opiekuna zmar
łych , jednego z tajemniczśj trójcy bóstw  eg ip 
skich (Isis, Osiris, Hortis). Kształt ten ozyryćz-  
nyrti zw any, powtarzął się statecznie nictylko  
w  mumiach, ale i w licznych ochronnych am u
letach, lub w otyw nych  posągach, które w gro
bie zm arłego umieszczano, albo też po świąty
niach obficie po ca łym  Egipcie rozproszonych, 
w wielkiej ilości na ofiarę składano. Z takich to 
właśnie am uletów i posążków widzimy kilka 
w iększych pod liczb. 3 , (zb. p. Kownackiego)  
z  hieroglifami wgłębionemi na całej dolnej jego  
części; liczba 4 (zb. pana H. Steckiego), z po- 
dobnerniż hieroglifami ale malowanómi; licz. 5 i 
6 (zb. p. W isłockiego), w szystkie  z gliny tak 
mocno wypalonej, że się oblała szklistą se led y
nowej barwy powłoką. Takież ale znacznie mniej
sze  li. 7 (zb. p. Ju n d z i l ła ) .

(Urdszy aąg  nastąpił



g u b e rn a to ra  prowincji, w ed ług  którego w szy s t
k im  mieszkańcom, oprócz urzędników, ma być za
kazane noszenie broni, i takow a ma być odebraną. 
W raca jący  do domów motłoeh baszy-buzuków 
(z nieregularnego w ojska  angielsko-tureekiego), 
popełnia now e po d rogach  rozboje i m orders tw a.
0  parę godzin od W a rn y  zamordowali oni i obdarli 
ze wszystkiego, z’onę jednego lekarza w  służbie 
angielskiej, je j  b ra ta  i jeszcze jednego  podróżnego. 
W e d łu g  wiadomości z Ruszczuku, tamtejsi baszy- 
buzukow ie  po rozmaitych innych nadużyciach, za- 
kłóli w  bójce własnego swego chorążego, i na  we
zwanie w ładzy, nic chcieli złożyć broni. R ząd  tu 
recki musi p rzystąpić  do bardzo su row ych  k ro 
ków, jeśli  zechce być rzeczywiście panem tego mo- 
tłochu. (Preussischer S t. Anzeiger).

W Ł O C H Y .
Turyn 10 IApca. N a  radzie ministrów odbytej  8 

lipca, następujący  ra p o r t  został p rzedstaw iony  
K r ó lo w i :

Najjaśniejszy Panie. W asza  Kr. Mość wiesz że 
nasza w schodn ia  granica obecnie je s t  zupełnie bez 
obrony. Ten stan rzeczy k tó ry  może być  dla  nas 
szkodliw y i dla k tórego opinja  publiczna surowo 
w yrzucała  rządowi, że nic, nie zdziałał w czasie 
kiedy znaczne sum m y w y daw ane  były  na wszyst-  
stkich pun k tach  daleko silniejszych z samej n a tu 
r y  i mniej w ys taw ionych  na niebezpieczeństwo, 
ten s tan  rzeczy pogorszył się jeszcze znacznie od 
chwili j a k  Austrja  w brew  trak ta tow i wiedeńskie
mu, czyni Placeneję obszerną twierdzą,(będącą cią
głą  pogróżką dla naszego państw a, na k tó rą  to 
pogróżkę powinniśmy odpowiedzieć stawiając 
przeciw niej no w ą  fortyfikację.

Już  w ykonane zostały niektóre ro b o ty  w arow ne 
około Casale, k tó rych  celem je s t  umocnić P iem ont 
od  s trony  w schodniej,  ale to  widocznie nie je s t  
wystarczającem  i nikt nie sądzi, żeby kiedy było  
m yślą  rządu, aby  Casale mogło zastąpić Alexan- 
drję  w tedy  naw et k iedyby  to miasto skombino- 
w ane zostało z A lexandrja  w jed en  system o- 
brony .

Dla skom pletow ania  tego system u ułożono plan 
fortyfikacji tego ostatniego miasta. P lan  ten zo
stał w ykończony po zamknięciu posiedzeń p a r la 
mentu. Odłożyć rozpoczęcie ro b ó t  w tym celu do 
przyszłego roku, czyli do epoki w k tóre jby  upo- 
ważuienie do  tego mogło być o t;zyinane przez 
nowe praw o, by łoby  wielką nieprzezornością.

W p o ś ró d  tych pow odów ,przedstaw ia jąc  obecnie 
W asze j  Król. Mości plan fortyfikacji, proponow a- 
ny  zgodnie z ministrem wojny, mam zaszczyt p rzed
stawić do podpisania  Waszej Król. Mości, dekret 
wyznaczający, tym czasowo k red y t  1 miljona. p o 
trzebny na koszta ro b ó t  mających być wykończo- 
nemi, pierwej nim będzie można otrzymać u p o w a 
żnienie za pomocą specjalnego prawa.-

W  sku tku  tego rapo r tu  Jego Król. Mość w ydał 
następujące postanowienie:

W ik to r-E m anuel i t. d.
Z uwagi na art. 23ci p raw a z dnia 22 czerwca 

1853 roku, na propozycję  naszych ministrów sk a r
bu i wojny, po w ysłuchaniu  ra d y  ministrów, po
stanowiliśm y i s tanow im y co następuje:

A rtykuł pojedynczy. U pow ażniony  zostaje n a d 
zwyczajny w ydatek  I miljona z budżetu  minister
s tw a  wojny na rok  1856, na robo ty  fortyfikacyjne 
około  miasta Alexandrji. Ten w ydatek  w łączony 
będzie do kategorji N. 79 pod  tytułem  ro b ó t  fo r
tyfikacyjnych około miasta Alexandrji.

P rzeprow adzenie  tego postanowienia w prawo, 
p rzedstaw ione będzie parlam entowi przy otwarciu 
najbliższych jego  posiedzeń.

Ministrowie skarbu  i wojny otrzymali polecenie 
zajęcia się wykonaniem niniejszego postanowienia, 
k tóre  zostauie zamieszczone w  jeneralnej kontroli. 
(Podpis  i data). (Journal des Debuts).

Od g ra n ic  Iiom anji 9 lipca. Agitacja w  Romanji
1 Księztwach ciągle wzrasta . A ustr ja  ze swojej 
stimny powiększa swoje siły i przedsiębierze ś ro d 
k i  ostrożności. N ow e oddziały  w o jska  p rzy b y w a
j ą  do W łoch , i p rzygotow ują  s i ę  do przejścia przez 
P o  w trzech punktach, w Placeneji, Mantui i P o n 
te di Łagoscuro  w bliskości Ferrary .

Pomimo tych  wszystkich poruszeń wojska, nie
k tó re  osoby utrzymują, że w ojska  obce w kró tce  
mają opuścić państw o rzymskie. Francuzi m ają  o- 
puścić Rzym, a A ustr jacy legacje, ale pierwsi za
trzym ają Civita Vecchia. a d rudzy  Ankonę, aby 
mieć o tw artą  drogę interwenjowania w razie no
w y ch  zawiehrzeń.

Rzym dotychczas nie okazuje wcale skłonności

przyjęcia system u sekularyzacyjnego, do radzane
go przez mocarstwa. Co do amnestji, nie ma j e 
szcze nic zdecydowanego, ale zapow iadają  ogło
szenie jej na  Sń P io t ra  w  okowach.

W idzenie  się Ojca świętego z królem neapoli- 
tańskim w  P o r to  d ’Anzio, dało pow ód  do  licznych 
pogłosek. Między innemi mówią znowu o ustąp ie
niu Pon te  Corvo i Benewentu  królow i neapolitań- 
skiemu. W iad o m o  że te d w a  m iasta  należące do 
państw a  kościelnego, znajdują  się na te rry to r jum  
kró lestw a neapolitańskiego.

Co do wiadomości z N eapolu , k ró l F e rd y n an d  
l ig i  odpowiedział w  sposób  zbyw ający  na no ty  
Francji  i Anglji. K ró l  postanow ił opierać się wszel
kiemu zewnętrznemu naleganiu. W e d łu g  ostatn ich  
wiadomości, obawiano się w N eapolu  w y lą d o w a 
nia legji anglo-włoskiej na brzegi kró lestw  i na 
w y sp ę  Stelle. R ząd  przedsiębierze wszelkie ś r o d 
ki ku  odparc iu  siły siłą. Książe Castel Cicala, n a 
miestnik Sycylji, w y jechał pośpiesznie z N eapo la  
do Palerm o z nadzwyczajnemi pełnomocnictwami.

(Independance Belge).

Bank  Polski. —  Podaje do powszechnej  wiadomości ,  ze  przy 
zakładzie warzelni  soli w  Ciechocinku,  pot rzebny jes t  w y k w a 
l i f ikowany m a j s t e r  to r f ia r s k i ,  któryby sie podjął  pro-  
duk« ji torfu w urządzonej  już Kopalni w Dzikowie pow.  Lipuowr- 
skim gub.  Płockiej .  Posiadający właśc iwe  usposobienie do tego 
rodzaju przemysłu i odpowiednie  środki ,  zechce  się zgłosić d<» 
naczelnika zakładu warzelni  soli w Ciechocinku,  od którego 
bliższe objaśnienia ot rzyma.  Tu w' ogólności  nadmienia się,  że 
dotąd zakład warzelni  soli płaci ł  przedsięb ercy kont r aktowemu 
w tych czasach zmar łe  tu u po rs. i kop.  78, za uproduko w a i . e  
sażenia kubicznego czyli  341 stóp kubicznych miary rosyjskiej 
torfu; produkcja  o db yw a ł a  się własneini  przedsiębiercy na r zę 
dziami i robotnikami,  mater jał  s?m jes t  własnością zakładu.  B o 
czna produkcja wynos i  od 1000 do 1500 sa ieni  kubicznych.  
Z przedsiebieroą mogłaby być  zawar ta  umowa,  nietylko o w y 
rób,  ale i o transpor t  wyrobionego torfu do zakładu,  a w takim 
przypadku produkcja  mogłaby tvyć podwyższoną  do 2000 saże-  
ni kubicznych rocznie.  Wreszcie  umowa mogłaby być zawarta 
na lat kilka lub ki lkanaście.— Warszaw a dnia 22 czerwca  (4 
lipca 1856 r. — Prezes,  rzeczywis ty radzca stanu,  B. M epoknj-  
e z j e k i — Naczelnik kancelarj i ,  t adzca dworu.  Łubkotcshi.— {2)

B a n k  P o lsk i.— Ogłasza ,  iż w  dniu 18 (30) lipca r. b. o godzi 
nie 12ej w południe,  odbędzie się w Nowem-mieście  nad Pilicą 
p r / ed  miej scowym burmistrzem l cytacja na sprzedaż n i e r uc h o
mości  w ternie mieście położonej  nr  88 oznaczonej .  Vadium 
wynos i  rs. 20 Licytacja rozpocznie się ód rs. 200 p o ł ow a  sza
cunku  pozostawiona będzie przy gruncie,  druga i to co na l icy
tacji postąpionern zostanie,  zaraz zaspokojoną być winna Bl iż
sze warunki  są do przej rzenia w kancelar j i  banku i u burmi 
strza Nowego-iuiasta,  któ y i samą nieruchomość o ka ż e . — W a r 
szawą dnia 29 cze r wc a  l l  lipca) 1*56 r . — Prezes r ze c z y wi 
sty r adzca stanu,  lfietpokpjc*yctu.:.~  Naczelnik kancelar j i ,  rndz-  
ca dworu,  Łubkotrski.— ( 1).

Naczeln ik  zak ładu  warze ln i  soli w Ciechocin j*  — Podaje do 
powszechne j  wiadomości ,  że w  dniu 13 (25) sierpnia r, b o g o 
dzinie l l e j  z rana,  odbędzie  się w kancelarj i  zakł adu war ze l n i ,  
głośna publ czna licytacja in minus  na pr zewózkę  d r zewa o p a 
ł ow e g o  sosnowego  z lasów za Wisłą w Dzikowie i Obrowie  w 
okręgu Lipnowskim guberni i  Płockiej  położonych,  do zak ł adu  
warzelni  soli w Ciechocinku,  w ilości około  cztery tysiące s a 
żeni miary rosyjskiej  po 343 stóp takiejże miary t rzymających.  
Drzewo to rąbane w  szczapy długie 3 i pół  stóp miary ros> j - 
skiój, p r zewożone  będzie przez Wisłę w ciągu zimy nas t ępują
cej 1856/7, jak tylko rzeka '•tanie i umocni się należycie,  lub w 
r -zie przeciwnym dowożone  do p r awego ,  brzegu,  sp ł aw .an© 
przez Wisłę ,  a następnie zwożone  na plac zakładu.  P rzeds i ę 
biorca j ednak  powinien sobie zapewnić  dosta teczną ilość lor 
nranek,  aby czasu dogodnego nie stracić i aby jak t y lko  p r ze 
jazd przez Wis ł ę  będzie bezpieczny,  lub też sp ł awione ,  codz i en
nie około  50 saźeni  miary rosyjskiej ,  z lasów na plac warzelni  
było przywiezionych.  2** brane  z lasu d r ze wo  obowiązany b ę 
dzie przewieść na plac warzelni ,  w miejscach i porządku ws kaza
nym ustawić na wysokość  siedin stóp miary rosyjskiej .  Zab ie ra 
j ąc  z lasów dr zewo ,  ot rzyma od dozorcy świadec two ile zabra ł  
sażeni i tyle na placu porządnie i szczelnie oddać będzie p o w i 
nien.  Na pewność  dos t awy i na zabezpieczenie  zakładu że d r ze 
wo nie będzie uronione,  przedsiębieica złoży w kasie zakładu 
kaucją w gotowiźnie  lub papierach publ icznych,  w sumie rs. 
400,  która po uskutecznionym p rzewozie  zwrócona zostanie.  
Wynagrodzen i e  za p r ze wóz kę  d r zewa  z imową porą po lodzie 
us tanowione jest  do licytacji  in minus na rs. 3 od sażenia k u 
bicznego miary rosyjskićj ,  zaś na wiosnę  ze sp ł awem po rubli 
s rebrem 4 kop.  50.  Koszta ogłoszeń przez pisma, ent reprener  
zwrócić  jest  obowiązany.  Wypła t a  należności  nas tępować b ę 
dzie za każdą odstawę i oddaniem na placach warzeini  pr zyna j 
mniej 200 sażeni  kubicznych.  Mający chęć podjęcia się tej en -  
t repryzy,  zachcą stawić się w  miejscu i czasie na licytację o z n a 
czonym,  zaopat rzeni  w vadium wynoszące  rs. 150 Vadium to 
nieut rzyinującemu się przy licytacji  natychmiast  zwrócono b ę 
dzie,  a ut rzymującemu przybicie na r ach inek  kaucji  pol i czone 
zostanie.— Ciechocinek dnia 1 (13) czerwca 1856 r . — K u p i s z e -  
fU-<i ) .

Inspektor ja t  aptekarskiej  części le j  armii.  — Podaje do p o ws z e 
chnej wiadomości ,  że w dniu 13 (25) lipca o godzinie 11 ej z rana,  
odbędzie się w  kancelarj i  inspektorjatu,  mieszcząrćj  się w  k o 
szarach Radziw łowskich  przy ulicy Górnej  pod nr  1755, l icyta
cja in minus,  na dostaw'e dla Warszawskiego aptecznego maga
zynu szklannych i gl inianych naczyń,  a także rożnych paku nk o 
wych rzeczy i sprzedaż s tarych metal icznych aptekarskich u t en
syl iów i szkła pot łuczonego;  w d *iu z^ś 17 (29) tegoż miesiąca 
przetarg.  Każdy zatem mający chęć i pr awo podjęcia się dosta 
wy rzeczonych naczyń i pa kunkowych  rzeczy,  winien złożyć 
przy deklaracj i  na papierze s t emplowym ceny kop.  30, dowody 
upoważniające do licytacji,  oraz vadium r#. 3107 kop.  7 na 
szklanne i gliniane naczynia,  a rs 199 i pół  na pakunkowe  r z e 
c z y ,  które  nieut rzymującemu s ę  przy licytacji natychmiast  
z wr ócone  b**dą. Bliższe warunki  tej dostawy dotyczące,  k o nku

renci  znajdą do przejrzenia w kancelarj i  inspektor jatu.  Nadmie
nia się przy tern, że deklaracje  pr zy j mowane  tylko będą w  t er 
minach oznaczonych do godziny t l e j  z rana.  — Iuspvktor ,  r adz 
ca startu, l a w a s t .—*• Pomocnik nspeatora ,  r adzca kolegialny,  
MeleszKi>.— ( 1).

M agistra t  m iasta  IParszairy.  — Podaje do wiadomości  p o 
wszechnej ,  że bilet lombardowy wydany  za numerem 39,092,  
zag iną ł ,— w z y wa  więc każdego w czyim ręku t akowy znajduje 
się, ażeby w ciągu 6ciu t ygodni ,  od daty ostatniego niniejszego o-  
głoszeni.*. to jest  od dnia 20 lipca (1 sierpnia)  l 85o roku,  do 
dyrekcj i  lombardu w ratuszu pr zy  ulicy Senatorskiej  pos i e 
dzenia swe  odbywające j  zgłos i ł  się i prawo posiadania onego 
udowodni ł ,  gdyż po up ł ywi e  tego terminu nowy dupl ikat  z a 
gubionego biletu ternu tylko za poprzedniern opłaceniem 
przypadających należyiości  wydany  zostanie,  którego nazwisko 
w  księgach dyrekcj i  lombardu jest  zapi sane .— Wa r sz awa  dnia 6 
(18)  lipca 1-56 r .— Prezydent ,  rzeczywis ty raitzea stanu,  A n - 

d r a u l t .— Naczelnik kancelarj i  SLucenski .  — 93. —( ! )

M agistral  miasta W a r s ia in j .— Na sprzedaż do rozbioru części  
domu f rontowego murowanego  i oficyny drewniane j  na posesji 
nr 1092 egzys tujących,  które z powod i mpeł r ić j  dezolacji  j ;ro- 
żą niebezpieczeństwem zawalenia ,  odbędzie się w dniu 1 0 ( 2 2 )  
lipca 1856 roku w kancelarj i  komisarza administ racyjnego cyr.  
7 i S j o  licytacja głośna,  od kwoty  rs. 100 in plus,  do której  
przystępujący vadium vr ilości rs. 15 z łoży ,  a bliższe warunki  
u komisarza administ racyjnego cyr.  7 i Xgo przej rzeć może.  — 
Warszawa dnia 27 czerwca  (9  lipca i 1856 r. — Prezydent ,  r ze 
czywisty radzca s tanu,  A n d ra u l t .  —  Naczelnik kancelarj i ,  L u
cent/;..

R it fd  g ubem ia lny  IVarsta trski .— Na sassdzie  a r tyku łu  60 n- 
s t awy gildyjnej ,  podaje do powszechnćj  wiadomości ,  że patent  
wydany  na rok 1855 dla Jakuba Her tzberg na komisanta przy 
kupcu 2ej gildji Majerze Per le z Kalisza, zagubionym został.  
Ktoby zatem t akowy  posiadał ,  winien złożyć go do biura rzędu 
gubernia lnego Warszawskiego,  w ł a d ze  zaś właśc iwe  obo wi ąz a 
ne są c z u w a ć ,  aby nikt z t akowego patentu jako juz  nie mają
cego żadnego waloru nie korzystał .  — U arsza w a dnia 26 maja 
(7 czerwca)  1*56 r — Z a guberna tora  cywi lnego,  radzca gube r -  
nialny, G ekhard t .— Za naczelnika kancelarj i ,  Hticlogórski— t i ) .

Dyrekc ja  d rog i  żelaznćj  Wa r sz a ws k o - Wi e d e ń s k i ć j  u wi a 
damia ,  że w dniu I t  f i  4) Lipca r. b.  o godzini e  1 2ćj  w p o 
ł udn i e ,  o d b y t e  zos t aną  w mag i s t r ac i e  m.  W a r s z a w y  w t e r 
minie  s k r ó c o n y m  p r zez  o p i ec z ę t o w a n e  dek l ar ac j e  in minus  
l icytacje:  a) na d o s t a wę  p r z e d mi o t ó w  p o t r z e b n y c h  dla t ele
grafu e l e k t r o - ma gn e t y c z ne go ;  b) na s p r o w a dz e n i e  z z a g r a 
nicy t ak i chze  p r z ed mi o tó w.  Warunki  sz czegó ł owe  na p r z e d 
s i ęb io r s twa  te, p r ze j r z an e  by ć  m o g ą  keżdodz i enn i e  w y ją 
wszy świą t  i niedziel i  od g o d t i ny  f Oój r ano  do 2ćj  z p o ł u 
dni a  w dyrekcj i  d r og i  żelaznćj .  na stacj i  g ł ównć j  tejże d r o 
gi, gdzie  wszelkie  ob j aśn ien ia  udz i e lone  będą .  j ak równi eż  
w ma g i s t r a c i e  m.  Wa r sz a wy .

GUWERNANTKA f rancuz!  a uzdoln iona  g r ama t yc z n i e  udz i e
lać j ęzyka f rancunkiego,  or tograf i i ,  s tylu,  p r z y t ć m i nauki  
haf tów,  po  d w u  i p ó ł l e t n i m  p o b yc i e  w  Galicji  w tym s t a 
nie,  życzy sob i e  w Kró l es t wi e  Po l sk i em lub Hossj i  w  p o 
r z ą d ny m  ob y wa t e l sk im d o m u  s t o s o wn e  z na l e ś ć  u m ie sz c ze 
nie. P or oz u m ie ć  się można  z nią l i s tami  f ranko  p o d  a d r e 
s e m C. D. J a sz c r e w pos t .  rest .  Ja s ło  w Galicji .

g najnowszy P A P IE R  listowy g 
•* z wodncini godłam i, ;•
«  NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA ALEXANDRA, MIKO- 8  

ŁAJA, Wielkiego Księcia  KONSTANTEGO,  o raz  t rakta  • g  
^  tu pokoju i t. p .  p o d  nazwą  p a p i e r  ALEXANDRE,  p a -  8  
8  p i e r  NICOLAS,  p a p i e r  Ca tho l ique ,  p a p i e r  Eugen i e ,  8  

p a p i e r  Napo l eon ,  n a d s z e d ł  p ocz t ą  z Paryża  do h and l n  ^  
8  Wład  B e dn a ws k i e g o  d a w n ić j  A. G i wa r to ws k i e g o  przy 8  

ul icy Miodowćj  Nr o  4 97c .  
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—  P. E l sne r  d en t ys t a  ma  zaszezyt  z a w i a d o m ić  oso by  ż ą 
d a j ące  j ego  p om oc y ,  iż od  dnia  8 b. m.  p r ze n i ós ł  się z h o 
telu Wi leńs k iego  do d o m u  W. Grodzicki ego Nro  4 11 przy  
r o gu  ul ic Królewskió |  i K r a k . -P r zc d m .  w p r o s t  p a ł acu  Ur u-  
skich.  Upr asza  się z a r az e m  osoby ,  które  zamówi ły  u niego 
g a r n i tu ry  z ę b ó w  sz tucznych,  a by  u d ać  się raczyły o sob i śc i e  
po  o d b i ó r  t ychże  do  mieszkania  j ego.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. Dziś: P an i kaszte la 
nowa. Dwóch aniołów. Łobzowianie ( I szy  raz). — 
Jutro : S yn  narzeczoną. Spotkanie. Łobzowianie.

T E A T R  W IE L K I .  Ju tro : Violetta.

Dziś wielkie przedstaw ienie  sztuk konnych  
w C Y R K U  R EN ZA . —  Ostatnie przedstawienie 
w przyszłij. niedzielę dnia 27 b. nj.

Dziś W Y S T A W A  A R C H E O L O G IC Z N A  w p a 
łacu  h rab io s tw a  A ugustów  Poto«kich

Kolej  Ż e l a z n a  Warszaw' f lko-W’iedenska .  — P o 
ciągi  o d c h o d z ą  z W a r s z a w y .  o godz.  8ćj rano 

o s o b o w o - t o w i r o w y  do Granicy i Ło wi cz a ;  o
godzinie 12 1 f4 po po łudn iu  o s o b o w o - t o w a r o 
wy do Łowicza;  o godz in i e  4 tej i p ó ł  po p o ł u -  
nin o sobowy  ( szne l ćog^do  Cranicy i Łowi cza . — 

Pociągi  p r zychodzą  do Warszawy*, o godzinie 9ej I j 4  rano o s o 
b o w o - t o w a r o w y  z Łowicza ,  o godzi .  5tęj 3j4 po południu  o so 
b o w o - t o w a r o w y  z Granicy i Łowi cza ;  o godzinie  l i t e j  wieczór  
o so b o wy  z Granicy i Ło  ieza.

W drukarni  J.  l inger .— Wolno drukować .  —  Wa r sz awa  dnia 7 (19) Lipca 1856 roku.  —  Starszy Cenzor  F. Sobicsiczański


